Szanowny Panie Docencie, Jestem Panu zniezmiernie wdzieczny za pozytywne czy
nawet pochlebne slowa, gdyz przez 15 lat pracy nad tym moim opisem moich
idei i hipotez, nikt, nawet w rodzinie, nawet syn, nawet zona, nawet
przyjaciel z lat mlodzienczych, szkoly, kospiracji i AK w Powstaniu,
dominikanin udzielajacy wyklady studentom, ani zaden z respondentow, jak do
tej pory, NIE pochwalil mnie ani nawet za jedno przyblizenie do PRAWDY,
wszyscy natomiast wyrazali dezaprobate i potepiali a w najlepszym razie
milczeli --- Na zblizajacych sie TARGACH Książki w Palacu Kultury bede mial
stoisko -- czy moge jako ulotke reklamowa wydrukowac e-mail od Pana (jako
Jego prywatna opinie) i wraz z innymi ulotkami rozdawac na tym stoisku ???
Chcialbym Pana poinformowac, że nasze doly "naukowe" (nauczyciele,
wykladowcy szkol srednich i tp. sa bardzo negatywnie nastawieni do "wladzy
naukowej", ale tylko po cichu i z lękiem w oczach, wyrazaja takie czy inne
aluzje krytyczne --- Marksisci nawet ci pod maskami, z natury rzeczy, nie
dopuszczaja do watpliwosci wobec ich naczelnej zasady "znoszenia sie"
przeciwienstw i korespondujacej z nia leninowskiej (i Ludwika XIV) zasady
"państwo to ja" na której opierala sie i opiera ich wladza --- Nas akowcow,
mafia komusityczna okrzyczala jako "zaplute karly reakcji", a przeciez
"panstwo ta ja" bylo haslem Ludwika XIV i to po nim bylo zburzenie Bastylii
pod haslami "wolnosc, rownosc i braterstwo" i to idee marksizmu byly
reakcyjne --- Ale filozofowie opcji katolickiej mimo wysunietych idei przez
NASZEGO  PAPIEŻA, tez bardzo niechetnie lub wrecz wrogo i negatywnie
traktuja moja ide "nienatagonizmu przeciwienstw", ktora w przelozeniu na
religie i teologie jest przecież ekumenizmem w świeckim wydaniu.
Przepraszam, ze sie rozpisalem. Jeszcze raz bardzo, bardzo dziekuje --- 
Zapraszam Pana do odwiedzenia mego stoiska na Targach. Z pozwazaniem, Jerzy
Kowalczyk
----- Original Message ----- 
From: "Włodzimierz Ługowski" <wlugowsk@ifispan.waw.pl>
To: <jerzykowalczyk@pro.onet.pl>
Sent: Wednesday, November 16, 2005 11:29 AM
Subject: (nie)byt


>    Szanowny Panie,
>    Uprzejmie dziękuję za przesłaną mi książkę o Bycie i Niebycie. Rzecz
> prezentuje się doprawdy imponująco.
> Już w toku pierwszej lektury znalazłem wiele bliskich mi ocen i
> spostrzeżeń, które uważam za trafne (jak choćby te o "naturalnej
> autokreacji", s. 28, "samoczynnym ruchu przyrody", s. 39, "uzurpacjach"
> nauki oficjalnej, s. 43, "iluzjach europejskiego człowieka", s. 93,
> "niepoprawności" Heraklita, s. 160, kłopotach z pojęciem "prawa
> przyrody", s. 275, czy wreszcie o naruszaniu symetrii bez "nieruchomego
> poruszyciela", s. 374).
>    Imponująca jest - oprócz oczywiście samego rozmachu dzieła - odwaga
> podejmowania problemów rzeczywiście fundamentalnych, a za taki uważam
> problem powstawania. I choć sam do problemu tego podchodzę nieco
> inaczej, to muszę przyznać, że stanowisko zajęte przez Pana ("z niczego
> powstaje coś", s. 391) zmusza do namysłu - już choćby przez swą
> konsekwencję. Jeśli zatem - po namyśle - dojdę do wniosku, że w jakiejś
> mierze skłonił mnie Pan czy to  do modyfikacji, czy to do bardziej
> precyzyjnego ujęcia moich własnych w tej mierze przekonań, to z
> przyjemnościa Pana o tym zawiadomię.
>    Na razie dodam jeszcze tylko, że Pana traktat  od "standardowej
> produkcji akademickiej" różni się korzystnie autentyczną pasją poznawczą
> i głębokim osobistym zaangażowaniem. Ja to lubię - a spotykam rzadko.
>              Gratuluję i serdecznie pozdrawiam
>
> Włodzimierz Ługowski

